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Do najważniejszych Wydarzeń poli- 

ycznych ubiegłego tygodnia w Arjrc 
itynie musimy zaliczyć ogłoszone 
emltaty wyborów do Centrów Studen 
:ldch na wszystkich uniwersytetach 
aństwowych.

Użyliśmy słowa najważniejsze 
chyba się nie mylimy, bo przecież 
nłodzież uniwersytecka jest tą gru- 

w społeczeństw ach współczesnych 
Jctóra zazwyczaj po kilku latach obej 
inuje kluczowe stanowiska i ster rz^ - 
iów w państwie. Stad słuszne jest 
sierdzenie , źe jakim tendencjom 
ołduje młodzież uniwersytecka, ta 

bę dzie kierunek polityczny państ- 
i za 5 czy 10 lat. Stą d też i ogrom- 
zainteresow anie się młodzieży 

kademicką poszczególnych partii 
litycznych.

Jakie jest oblicze ideologiczne 
gentyńskiej młodzieży akademie 

w świetle ostatnich wyborów ? 
t r o c h ę  c y f r .
Aby odpowiedzieć na wyżej pos-

Pozo6tała kolejność Jest nastę -  
pująca: organizacje akademickie 
kierowane przez Partią Radykalny
20.000, skrajna lewica (maoiści, 
trockiści, guewaryfici, anarchiści itp) 
-13.000 -  Narodowy Ruch Refoomi 

styczny (Movimiento Nacional Re- 
formista ) 5.000, i pozostałe grupy 
( konserw atyści, katolicy i.  t. d. )

10.000. N  alefy tu podkreślić, fe  
Narodowy Ruch Reformistyczny 
(M .N .  R. )znajduje się pod całko 
witą kuratelą Jednej z dwóch ist- j 

niejącyęh Partii Socj alistycznych 
tzw. Popular, natomiast organizacje 
kierowane przez radykałów są pod i ■ 
całkowitym wpływem lewego skrz> 
d ła  Partii Radykalnej, którego 
przywódcy jest Dr. Raul Alfonsin

'A M A B s k l

. G r a w i t a c j ą  n a  1 e
Jak widzimy wię c, nie ulega 

najmniejszej wątpliwości, że akade 
niicka młodzież argentyńska skłgv 

nia 2ę  ku lewicy. Jest lew icującą.
Z tego ogóflnego zjawiska wyła 

muje się Uniwersytrt w Buenos 
Aires, gdzie komuniści w ostatnich 
wyborach zajej l i  trzecie miejsce po 
peronistach i  radykałach. Dotych­
czas na tym Uniewrsytecie prim 
wodzili oni.

Drugim charakterystycznym 
rysem tych wyborów jest niespo­
dziewany sukces radykałów. Doty 
c bez as na Uniwersytetach posiada 
l i  oni wpływ minimalny. Tym 
razem odnieśli duży sukces na 
Uniwersytetach w Cordoba, Rosa­
rio i na Uniwersytecie del LitoraL 
S Z C Z Y T

nę naftowy " ,  przerywając wydoby 
cie i aprzedaz ropy dla tych państw, 
które utrzymy^ ą przyj azne stosunki 
dyplomatyczne z Izra elem. Najbar­
dziej w tym ostatnim przypadku by­
łaby poszkodowaną Europa Zachód 
nia, która w 80 % zaopatruje się w 
ropę ze środkowego Wschodu.Tym­
czasem nic podobnego nie nastąpiło. 
Konferencja sprawiła światu miłą 
niespodziankę.

k ku  p ą c y f i k a c t i .

C1” * " ”  broni G am  asy (Egipt) i Y  a r iv  (IzraelJcriDnko 
kotoie Mieszanej Komisji Rozejm owej'.Czy uda sic; im  uOzy- 
mać tak upragniony pgez wszystkich pokój na Lewancie?

W przeciwieństwie do popraed- 
niego szczytu, który m ia ł miejsce 
w roku 1967 w Kareninie, stolicy 
Sudanu, zar. po zakończeniu Wojny 
Sześciodnio wej, ostatnia Konferenc 
ja  miała charakter raczej pacyfis­
tyczny i  pozytywny.

Przedstawiciele l ig i  Arabskiej 
za lecili Egiptowi, Syrii i Jordanii 
wziąć udział w konferencji pokojo­
wej z Izraelem.'Konferencja ta,Jak 
juz pisaliśmy , została, zwołana do 
genewy na dzień 18 grudnia b .r. 
Końcowa deklaracja z obrad cc tal - 
niego szczytu ani słówkieri nie wspo 

mina o trzech negacjach Jakie uch­
waliła hałaśliwa koferecja w Kartum 
a toae się nie uznaje Izraela jako 
pastwo, ze nie może byc o Jakimkol 
wiek pokoju i źe nawet nie nale^r 
wspominać o Jakichkolwiek rozmo­
wach w sprawie taê je pokoju.

W ostatnich dniach listopada 
b .r. zakończył"swe obrady od dość 
dawna zapowiadany t.zw . Szczyt Ara 
bski.. Obradował on w Pałacu Naro­
dów, w nowoczesnym i pięknie poło 
zonym na malowniczym wybrzezu 
Morrza śródziemnego gmachu, odle­
głym od Algieru 20 km. Wzięto w 
nim udział 16 głów ty luz państw a- 
rabskich'. Były to gtowy ukoronował 
ne i nieukorowane :9 prezydentów,

2 królów, 1 sułtan i  4 emirów. W 
tym samym pałacu,Jak pamiętamy, 

przed paru miesiącami obradowała 
IV  Konferencja Państw Niezaangazo

Szczyt Ligi Arabskiej, trzeci z ko 
le i od powstania l ig i ,  zebrał się w 
okresie po 16-dniowej wojnie m ię­
dzy Izraelem i  państwami arbekimi 
i po zawieszeniu broni w dniu 4 l i ­
stopada. Monia byto wię żywić oba­

wy, źe uchwały Jego będą miały cha 
rak ter wojowniczy, ze proklamuje 

się święto wojnę islamu przeciwko 
przeciwko Izraelowi i popierającym 

go państwom i te wypowie tec^Stfoj -

Z G O N  T  A  ©  E UD S Z A  JD A  S R  O  W  S K  I E G  O

0  dzień opóźniliśmy wydanie tego i tak ju£ spóźnionego numeru "  Ku­
riera", aby poinformować naszych ftyteln ików o bardzo smutnej wiado­
mości - dnia 4 grudnia 1973 r. zmarł Tadeusz Dąbrowski.
Należał do rycerzy t  nadkresowych stanic?" Z fasonem kawaleryjskim, 
w tym dodatnim znaczeniu, przez 25 lat sjiiźyj nad Srebrną' Rzeką kul­

turze polskiej i  słowu polskiemu. Wbrew przeciwnościom i z ogromnym 
poświęceniem aż do ostatniego tchu utrzymał polską placówkę kultu­
ralną , Składnicy Książki Polskiej w Domu Polskim przy u licy Serrano 
w Buenos Aires. I choćby tylko zato im ię Tadeusza Dąbrowskiego nie 
zostanie zapomniane, nie może być zapomniane, w historii emigracji! 
polskiej w Argentynie.

W ostatnich paru latach Tadeusz Dąbrowski niezbyt wielką sym 
patią darzy/ nasze pismo.Różniliśmy s ię .M y  uważaliśmy i uważamy,źe 

zerwanie i odwrócenie się od Kraju w dzisiejszej rzeczywistości byłoby 
grzechem nie tylko śmiertelnym, ale i  samobójczym. Polska dzisiejsza 
rośnie i tworzy we wszystkich dziedzinach i ani na chwilę nie przestała 
być ambitną siostrą kultury zachodniej. Za podstawę naszego dziakma 
uważamy twórczość w Kraju i  odrzucamy pogląd,źe emigracja polska 
na zachodzie jest Jedyną i wyłączną kapłanką polskości. Zmarły nato­
miast należał do niezłomnych obrońców londyńskich "Okopńr Świętej 
Trójcy !’ Mimo tych zaszdniczych różnic, af do c6tatn; - chwili na pó ł -  

kachksięgami Zmarłego leżały egzemplarze "  Kuriera "  do dyspceycji 
Rodaków. I za to przede wszystkim składamy Zmarłemu wyrazy hołdu

1 uznania.
Cześć pam ięci zasłużonego Polaka i ( ej )
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WIADOMOŚCI Z POLSKI
W IZY T A  G 1 E U A  V  BELGII

O d b y t a  ostatnio wizyta 
Gierka w Brukseli nie posiadała za 
dnego oddźwięku w  miejscowej pra 
sie argentyfiskiej. Warto w ięc o  niej 
poinformować, ponieważ rzuca pew 
ne światło na obecne stosunki han­
dlowe PRL Z Zacodem.

Głównym celem w izyty jest po- i 
J szuki wanie belgijskich kredytów.

W “rb. import Polski z Zachodu 
będ»ie wynosił, ponad 40% je j 
przywozu, znacznie większy pro- 
oent niż w  jakimkolwiek kraju 
Komekonu. Normalnie poowalajn 
one sobie jedynie na 20 dó 30% 
zachodniego importu.

W pierwszej połowie rb'. im--‘ 
port polski z Zachodu -wzrósł o 
60,4% i Gierek nadal trzyma się 
podityM masowego sprowadzania 
i  krajów kapitalistycznych i ar­
tykułów konsumpcyjnych i nowo­
czesnych metod technologfoanych 
i maszyn. Ponieważ eksport z.

PRL na Zachód nie wzrasta w 
tym samym tempie, PRL musi 
się zndlużać.

Od kilku miesięcy rząd ener­
gicznie zabiega o kredyty w ] 
ropie fcach. W  * ub. r. otrzymał 
belgijskiego konsorcjum banko 
wego pożyczkę £30 min. Obeon 
Gierek ma nadzieję dosta4>sm 
nie' więcej, o He to będzie na < 
gie ' terminy.

Scheel na swej ostatniej wiz] 
cie w Warszawie ofiarował Giei 
lcowi wielki kredyt £167 min, al 
Polacy chcieli 3 lub nawet 4 
zy więoej.

Tydzień później przyjechał d 
Warszawy Giscard d‘Estaing 
który jakoby obiecał dołożyć £7 
min do przyznanej poprzednie, 
jesieni Gierkowi w czasie jeg 
paryskiej w izyty 3-letniej pożycz 
ki w  sumie £140 min;

Potem bawił w  Kanadzie reźy 
mowy wicepremier, wreszcie doi 
Warszawy przybył sekretarz 
handlu SA.

IH FO ttM Y A O M IW ISTŁACJI PAŃSTWOWEJ > 
D o p r z e d n im  numerze >ss— .,-s , »  . . . , .'W

j wojewódzkich i w innych liczą- 
cyfch ponad 100 tysięcy mieszkań- 

, ców — prezydenci, miast, a w 
1 mniejszych miastach lub w dziel­
nicach dużych miast — naczelni­
cy miast względnie dzielnic. Wo­
jewodów, naczelników i prezyden­
tów miast będzie mianował pre- 

1 mier PRL przy zachowaniu pozo­
rów zasięgania opinii rad na rod o- 

i wych danego szczebla. Naczelni­
ków gmin będzie mianował wo­
jewoda.

om ówiliśm y obszernie wyniki 1-ej 
Krajowej Konferencji Partyjnej PZ 
P A , która zaaprobowała projekt re ­
form administracji państwowej.
Jak te reform y będę stosowane w 
praktyce? ( Istniejące
dotychczas rady narodowe utracą 
cułkowicie władzę- wykonawczą
pozostaną w roli ciała ustawo-, 
dawczego i kontrolnego. Prezy­
dium rady będzie nadal istniało, 
ale już bez olbrzymiego aparatu 
wykonawczego, jakim kierowało. 
Tera* będzi. tylko reprezento­
wać radę na zewnątrz i zwoływać 
je j sesje, lub czuwać nad praca­
mi komisj‘ rady.

Wielki biurokratyczny aparat, 
którym dysponowało Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, 
przejdzie obecnie do Urzędu Wo­
jewódzkiego. O rozbudowane; 
biurokracji w Radach Wojewódz­
kich może świadczyć przykład 
choćb. takiej Rady w Katowi-? 
cach, która posiadała kilkadzie­
siąt. różnych wydziałów i równo­
rzędnych komórek,, zatrudniają­
cych łącznie blisko 1.300 urzęd­
ników W  podobnej skali była 
również „napuchnięta" biurokra­
cja rad powiatowych.

DW O JAKA ZALEŻNOŚĆ 
Nowa ustawa uznaje zasadę 

jednoosobowego kierownictwa 
odpowiedzialności przez wskrze­
szone po latach dawne organy 
administracji terenowej. Będą ni­
mi wojewodowie, w powiatach — 
naczelnicy powiatów, w miastach

Teoretycznie wojewodowie, na­
czelnicy powiatów i prezydenci 

' miast będą występować w pod­
wójnym charakterze: jako orga­
ny wykonujące uchwały i zarzą­
dzenia własnej rady narodowej 
oraz jako organy ogólnej admi­
nistracji państwowej. Urzędowo 
władza nad nimi będzie należa­
ła do szefa rządu.

Obowiązkiem ich będzie wyko­
nywanie uchwał rady narodowej 
i wykonywanie uchwalonych przez 
nią planów społeczno-gospodar­
czych. Rada Narodowa nie bedzie 
miała jednak prawa zwolnienia 

1 wojewody czy naczelnika powiatu.

Rada gospodarcza 
PR L-U SA

W Warszawie w  czasie 3-dnio- 
wej wizyty- delegacji Izby Hand­
lowej USA- przew. je j komitetu 
handlu międz. Daniel Goldy i 
prezes polskiej Izby Hndlu Zagr. 
Micha Kajzer uzgodnili porozu- 
r.iieni' o współpracy obu izb i o 
powołaniu rady gospodarczej 
•RL-USA. . .

K O M U N IK AT  K LU B U  POLSKIEGO

Klub Polsk i w  Buenos 
| A ires zamierza' z wiosną 
[  przyszłego roku zorgani­

zować dla swych człon­
ków trzecią lotniczą w y­
cieczkę do Polski przy 
współudziale polskiego 
biura podróży “ Omega” , 
tak Jak to było  w  bieżą, 

cym roku. Celem zorientowania się w  kalkulacji i ułożenfa planu tej wy­
cieczki wskazane jest możliwe wczesne zarejestrowanie się w  K lu b ie . 
względn ie wprost w  biurze "Omega” .

P rzy  te j sposobności K lub informuje, że powrót drugiej wycieczki do 
i Polsk i nastąpi w  sobotę 24 listopada o godz. 11,30 na lotnisko Ezelza, 

samolotem skandynawskich lin ii lotniczych S.A.S. —  N r lotu SK 955.

O M E G A  
\  Z

ifn Celem tego parafowanego w  o-j J  
, becności ambasadora USA w  Pol-f 
sce Richarda Dayiesa porozumic- 
ni jest pogłębienie współpracy 
gospodarczej obu krajów.

Prymas w Rzymie
— Prymas 

Wyszyński przybył z Warsza­
wy do Rzymu i.Ojcu iw. złoży 
sprawozdania z 5-lctnici dzia­
łalności duszpasterskiej Koś­
cioła w Polsco.

W Rzymie mówiono, it 
Prymas będzie szczegółowo 
poinformowany o przebiegu 
rozmów jakie miał w Watyka- 
nie Stefan Olszowski.

Ojciec św. przyjął ostatnio 
na audiencji biskupa włocław­
skiego Jana Zarębę.

Ludność Polski.
Ludność Polski w. dniu spi­

su powszechnego, tj. 2 gru­
dnia 1670 r. liczyła 32,642 
tys. osób tj. o 9,6 proc. wie- I 
ce j niż przed 10 laty. W  10- 
Jleciu 1960-70 bezwzględny, 
p rzyrost ludzi czynnych zawo- ■  
dowo wyniósł 2,973 tys. W zro­
sła aktywność zawodowa ko­
biet. Stwierdza sie, że w  zwią­
zku z odpływem m łodzieży ze 1 
wsi ludność Utrzymująca się 
z prowadzenia gospodarstw 
rolnych silnie się starzeje. 
P raw ie 1/3 te j ludności ma 
pow yżej 60 lat.

W yn ik i spisu wskazują rów ­
nież ha dynamiczny wzrost 
poziomu wykształcenia społe­
czeństwa. W  1970 r. niespełna 
1/4 stanowiły osoby n ie ma­

ją c e  _ wykształcenia podstawo­
wego, podczas gdy w  1960 r . ’J  
p raw ie połowa ludności n ie 
m iała takiego wykształcenia.

I  "ćlnków i* kfórych kafdy poiwlęcóńJ 
• będzie ważniejszym siedmiu ep|&H 
dom z życia kompozytora. Autor*? 
mi scenariusza i reżyserami sa mi,® 
dzy innymi: Brandys, Krasicki irill 
jowski, Morgenstern, żuławski.’

„Mistrz Wincenty”
W Warszawie ukazała się nakła­

dem wydawnictwa „Znak“ pięknie 
napisana biografia Wincentego 
Kadłubka, biskupa krakowskiego 
wybitnego przedstawiciela europci’ 
sklej - kultury intelektualnej w Pot 
sce XIII wieku, historyka. Ksiatki 
nosi tytuł: „Mistrz Wincenty". M l  
dłubek jest autorem sławnego dzie' 
ta „Chronica Polonorum", które ni 
po nasze czasy jest obecne świado. 
mości kulturalnej, choćby jaka] 
przedmiot rozważań, analiz I Łon.

’ trowersjl uczonych i publicystów i 
1 Książkę napisała Jadwiga Stablńska 1 
wybitna popularyzatorka wiedzy 
historycznej, autorka cenionej bio­
grafii królowej Jadwigi. Wydanie 
książki zbiega się z 750 rocznica 
śmierci Kadłubka i wzmożonym] 
staraniami Ojców Cystersów (Ka­
dłubek był mnichem cysterskim w 
Jędrzejowie) o kanonizację błogo­
sławionego Wincentego.

Jubileusz Teatru 
im. Słowackiego 

w Krakowie
Minęło 80 lat od pierwszego 

przedstawienia na scenie Teatru im. 
J. Słowackiego w Krakowie. Inau­
guracyjny spektakl odbył się 21 paź­
dziernika 1893 roku. Na program 
owego przedstawienia złożyły się 
fragmenty dzieł Fredry, Słowacki e-

5o i Moniuszki. Wśród widzów znaj- 
owali sie: Jan Matejko, Juliusz 

Kossak, delegacje z miast z , całej 
Polski I przedstawiciele świata sztu­
ki i nauki Obecny jubliuszowy se­
zon zainaugurowany zostanie w 
drugiej połowie listopada przedsta­
wieniem „Lilii Wenedy".

Film o Chopinie 
w telewizji francuskiej

Na zamówienie francuskiej tele­
wizji realizuje się w Polsce specjał- j 
ny film o Chopinie. Film będzie się i 
składał z siedmiu godzinnych od-!

Sztuka ludowa 
źródłem dochodów dla PRL

Jak wynika z informacji prasy 
krajowej sztuka ludowa zdobywa 
zagraniczne rynki. W  roku ub. 
najwięcej tego typu wyrobów 
sprzedała P R L  w NRF, Stanach 
Zjednoczonych i  Wielkiej Bryta­
nii. W  sumie eksport ten przy­
niósł PR L  z krajów zachodnich, 
120 min złotych dewizowych^tj. o 
30 proc. więcej  niż w 1971. . 4

„Antoniusz 
i Kleopatra”  przed 

stu laty
Równo sto lat temu wystawiono i 

w  Warśzawie w nowej inscenizacji 
(1873) „Antoniusza i Kleopatrę" 
Szekspira, z Modrzejewską, jako 
Kleopatry. W związku z tym jedno 
•z czasopism ogłosiło wierszyk, któ- 

j ry ze względu na jego staroświec- 
I ki urok przedrukowujemy poniżej:

Którzv ceniąc sztukę i  
Ujrzeć chcieliby w teatrze 
Antoniusza, co nad .. .  Wisłą 
Ma się kochać w Kleopatrze.
A ich chęci sie nie zatrą.
Póki sztuka śni niebieska.
Skoro piękną Kleopatrą 
Będzie pani Modrzejewska.

„ Archiwum "  win 
w Toruniu

Swoiste „archiwum" urządziły 
Centralne Piwnice W iń Importo­
wanych w  Toruniu. Otóż w jed­
nym z  zajmowanych fortów ko­
lekcjonuje się gatunki powojen­
nych roczników różnych win. W 
bachusowym archiwum zgroma­
dzono już ponad 1.000 butelek 
szlachetnych trunków.

D r. E S T E B A N  F . H A W L E N A  

AD W O KAT PO LSK I I  AR G E NTYŃSKI NOTARIUSZ 
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Z  A  Ł  A  T  W  I  A  :

Sprawy sądowe handlowe, cywilne i karne. Sprawy rodzinne, małżeńsh 
1 rozwody zagranicą. Metryki zastępcze, akty notarialne wszelkiego, rodi 

ju, hipoteki, testamenty. Sprawy'emerytalne. Sprawy pracy. 
.Kontrakty kupna, wynajmu l  cesji.

SPRAWY. SPADKOW E W  AR G E N TYN IE  I  ZAG RAN ICĄ - -  
przy pobraniu kosztów i honorarium po załatwieniu sprawy*

Godzmy urzędowania: a— 13; 16— 10,30; Soboty 0—-lłł.
i W  La  Plata: po uprzednim porozumieniu. .
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Por prtnsa y radio

sc hoc* la gucrra
enlre Rusią y China 

— A pocos dlas de lal 
vlsita oficlal a la India del jefe 
del parlido cómunisla sović- 
Uco, Leonid Brezhnev, Radio 
Pekin y todos los dlarios chinos 
se refirieron a un comentario} 
de la agencia "Nueva China’ - 
que acusa a los soyjćUcoa de1

' '  contlnuar en Asia MeridionalT^ 
eon la polltica de expat}Blón, 
afląde que han eiegido n la 1 

i. ~3ndia como Otse impbrtante, 
i para desarróliar esa polltica. ■

A śu vez£l|ravda protesta 
eon indignaeron contra las 
afirmaciones chinas de que la 
URSS necesita la distensión de 
Europa para trasladar las di- 
visione| que han de quedar li 
bres en Occidente a las fron- 
teraś eon China.

[ La “ guerra del papel" se 
toma asi ca da vez mas violenta 
entre la Unlón Sovićtica y la 

I. Repńblica Popular China,
I cruzśndose gruesos calificati- 

vos y presumiendose aviesas 
I intenciones.

I znowu w Polsce
T f f iO C H Ą O  T E A T K A C 1  

Dwa lata temu, jak  pamiętają Czytelnicy, wydrukowaliśmy cyld re - 
pertary (14 artykułów) Benedykta Heydenkoma z jego  pobytu w Kraju.

dwóch latach Heydenkcm spędził-ponownie wakacje w Polsce i  napi­
sał-nowy cykl reportaży, uwypuklając w nich zmiany jakie zaszły w Pol - 
w okresie miedzy dwma jego  pobytami.

Benedykt Heydenh' r wytrawnym dziennikaizem i  jeszcze lep - 
szym redaktorem. Pracował-w naszej prasie przed wojną, podczas ostatniej 
wojny Służew 2-gim  Korpusie Polskim, a po wojnie redaguje półtygodnik 
(wychodzi 2 razy w  tygodniu) "Związkowiec", organ prasowy Związku Po­
laków w Kanadzie, największej organizacji polonijnej na tamtejszym tere 
nie.

Heydenkom patrzy się na rzeczywistość w Kraju krytycznym okiem 
igr anta politycznego, jednak bez schorzałych uprzedzeń. Stąd tez artyku 

;ły Jego są bardzo wnikliwe i obiektywne.-
Dzisiaj prezentujemy reportaż zatytułowany "Trochę o teatrach". W na 

lastępnych numerach opublikujemy irme. Uważamy, ze zinteresuje to Czy 
telników Jako doskonały i  wartościowy materiał'informacyjny o dzisiej -  
szej rzeczywistości w Krajj
■Poruszam ten temat z najf} 
większą przyjemnością, alef 
również z wielkimi obawami. 
Ale Skoro poświęciłem nowej 
inscenizacji “Dziadów” ' w 
Krakowie felieton, nie sposób 
pominąć milczeniem innych 
scen., A  może w ogóle sztuki? 
Jest tę jednak raczej temat 
dla wielkich prac aniżeli ko­
respondencji. Stąd też będzie 
trzeba, operować li .tylko 
przykładami, będą to właści-’ 
wie bardziej zwięzłe noty ani­
żeli relacje. • •

„Wywalaniem o t w a r t y ę h  
d r z w i  będzie; oczywiście 
stwierdzenie, że Polska po­
siada doskonałych 'artystów, 
znakomitych, i oryginalnych 
reżyserów, takichże sctjiogra- 
fów, świetnych kompozyto­
rów, tworzących podkład mu­
zyczny dla róźhyćh' widowisk 
teatralnych. Tej masy kom­
plementów1 nie da się —  nie­
stety —  skierować pod adre­
sem polskich autorów sce­
niczny eh., A le też repertuar , 
nie opitófćf się ani Wyłącznie ' 
na p o p ich  autorach, ani li 
•tylkQ i na .współczesnych. I 
obok przedstawień doskona­
łych' jest szereg słabych, albo 
w ogóle nieudanych.

Warszawa ma oczywiście 
największą ilość teatrów, nie 
w; niejednym mieście woje­
wódzkim znajdują się teatry, 
które wytrzymałyby« pojedy­
nek z poszczególnymi scena* 
mi stołecznymi. Nieraz też 
poza Warszaw^ odbywają się!*} 
prapremiery sztuk zarówritfrt 
krajowych jak i: obcych au^j
łnpAtu W ‘ Pnlorws rthnlf . tafli l

nych marny * 'Kilka ekspery- 
raentalnych, obok zawodo­
wych nA <wpóf .zarodowe, jak 
np. teatryi studi&rtckie. Działa­
ją również’ zesp*>fy amator­
skie, które ' Występują na 
wielkich scenaćh. Jest kilku 
aktorów, którży- sami — 'in­
dywidualnie -ł- potrafią wy­
pełnić cały wieczór i . mieć 
komplety. Działają teatry ra­
psodyczne, Gra się, Jównież 
'jtiż; ton ie  na scenach, małych 
Wtradach, ale w mrocznych 
plitoicach - włeke*vychz gma< 
chów. ,

Byłoby co najmniej zbyt­
nim uproszczeniem twierdzić 
iż ' eksperymentuje jedynie 
Jerzy Grotowski i że on, 
względnie dzięki niemu, na* 
stąpiło przerwanie tradycyj­
nej konwenejL Nie! Grubo 
przed nim —  .bo przed woj; 
vną —  niejedno widowisko 
Leona Schillera czy Iwo Gal­
la odbiegało od ustalonej 
konwęncji. Podczas okupacji 
artysta-malarz Tadeusz Kan­
tor założył i  prowadził w 
Krakowie tpatr “ Cricot 2”  i 
teatr ten utrzymał się przez 
szereg lat i ‘ po wojnie. Kan­
tor, nie przestał eksperymen­
tować ani w malarstwie anij 
w teatrze. Wystawia'aktual­
nie w jednej piwnicy taką 
mieszankę Witkiewicza, za- j 
krapianą własnymi tekstami,. 
pełnymi aktualnych alikji.

Stanisław .Ignacy ■Witkie­
wicz (Wftkacy jak się po­
wszechnie go nazywa) prze- 

,żyw» obecnie -swójy r.ęnesans.) 
Mf£o, sztuki ('triumfują od kil-| 

,"iku lat na scettaęh polskich T
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któr^- .'zastrzeUl rslp; ‘ y? ZIK6- 
'ięanem, gdzie jtale' mieszkał, 

po\ jwkroczenitf db 'u cisk i 
wojsk^ińemięckićh, za .tyćtó 
nie powodzenia nf t̂tcT*'
nyricm ff' swej działalńoięijj 
UWazaTfo go za cudaczń9go* 
katastrofistę-, niewątpliwie 
wielce utaientpwanćgo twór­
cę;1'ale zamkniętego w krę­
gu wymyślnej mistyfikacji. 
Dziś odczytuje się i' fo im iią  
zupełnie inaczej Witkacego, 
Uważa' się go zarówno i i ’ pre­
kursora teatru absurdu jak 
i  za pierwszego, niejako'pro­
roczego dramaturga naszych 
czasów- Ocena się go jako po­
przednika zarówno Eugene 
Ionesco, Je?n Gen et jak; i 
Sławomira Mrożka i Tadeu­
sza Różewicza. Słowem za pi-1 

*sarza na wskroś współczesne­

go. Wyisfawiają go na scćr 
riacft. eksperymentalnych, -IW 
stófflaęn fak i w wielkich, 
szacówńycń teatrach. I bodat- 
ie wszędzie z równie wiel- 

płodzeniem . Widzowie 
W Różnych sztukach doptftru- 

sie wręcz aktualnych* stf̂ . 
łWW.’ I tak np. “ Szewcy” , Któ; 
rj/ch autor określa jako "ha* 
ukpWą sztukę “ śpićwka- 

IŚ^^jCrfajdują^się w;jeper\ua- 
rże -teatru ‘‘Ateneum” od 
czeriy<3i‘ '1971 r. i stale cieszą 

’ się Wielkim powodzeniem. 
•Jest to jedna z żelaznych po* 
zyćji tego teatru. Grają Wit­
kiewicza- równocześnie na 
dwóOh innych scenach war­
szawskich oraz na wielu pro* 
wincjonalnych.

(C. d. na stronie 4)

UROCZYSTY OBCHÓD BOCZNICY 
B ITW Y POD GAZALA

Związek Tobrukczyków i  Karpatczyków rokrocznym zwyczajem urzą­
dza w niedzielę 16 grudnia uroczysty Obchód Bocznicy Bitwy pod Gazalą, 
połączony z  Bocznicą Powstania 3 D.S.K. i  tradycyjnym polskim “ Opłat­
kiem. —  Program następujący:

O godz. 11,30: żałobna Msza fiw. za poległych 1 zmarłych Kolegów z 
S.B.S.K. i  3 D.S.K. w polskim kościele na Mansiila.

O godz. 13-tej: w Domu Polskim na Serrano, łamanie się opłatkiem, 
składanie życzeń 1 wspólny obiad żołnierski.

Wszystkich Kolegów z S.B.S.K. i 3 D.S.K. zrzeszonych i dotąd Jeszcze 
oie zrzeszonych, wraz z Rodzinami serdecznie zaprasza

Zarząd
Zgłoszenia na. udział w obiedzie przyjmuje p. Bieńkowski w  Domu 

Polskim.   ,

W IG IL IA  W  “OGNISKU POLSKIM”  N A  GOBBITI

Zarząd Stowarzyszenia “ OGNISKO POLSKIE”  łącznie ze Zjednocze­
niem Pań im. M ARII SKŁODOWSKIEJ DE CURIE w Buenos Aires, ul. 
Gorritl 3972, jak najserdeczniej zaprasza wszystkich członków i  sympa­
tyków do wzięcia udziału w tradycyjnej W IECZERZY W IGILIJNEJ W 
dniu 24 bm. Początek punktualnie o godz. 21-szej.

Rezerwowanie miejsc w  kancelarii “Ogniska” , lub telefonicznie: 
86-9903, również 392-8828.

K O M D H O L A T  S O S -w
Równocześnie Zarząd -Sekoji Opie­

ki Społecznej serdecznie dziękuje za 
przychylne ustosunkowanie się i  wie­
lokrotną pomoc ajbstatnife za wspói 
pracę przy zorganizowaniu Podwie 
:czorku Chóru Chopina “Gdy zaświ 
cą latarenki...”  następującym oso­
bom: p. Janowi Byniewlczowi, 
Alinie Jordan, p. Tadeuszowi Dąb­
rowskiemu (Księgarnią Polska) 
Józefowi Bieńkowskiemu i Państwu 
Samoslejom..

Ks. Ksawery Solecki

Zarząd Sekcji Opieki Społecznej 
serdecznie dziękuje za następujące 
donacje:

p. dr. Stanisławowi 
Szwejsowi za donację $L 500,—  
cek  SOS-u; ’ _ pp. S. i B. Sey-
dom za donację $ 50,—  po raz 
czwarty* i  p. Bonifacemu Arendar-i 
skiemu 500,— .

anonimowemu ofiaro­
dawcy za odzież dla potrzebujących.

torów. W  Polsce obok te& w-jW eiśtórycti zagranicznych’, 
trów czy scęn>iw>flwen cj o n a l - m a l a r ż ,  filozof i pisarz,

COOPERATTVA DE CBEDITO “SAN TELMO”  Ltda.

8errano 2076' —  Buenos, Aires 

'  7 7 4 - 7 6 2 1

Czynna codziennie od godz. 15 do 20 prócz niedziel, poniedziałków i świąt

NASZ CEL: 75.000.000,—  pesos iii/n. PRZEKROCZONY!

NAJBLIŻSZY NASZ CEL: 100,000.000^- pesos m/n,

Stan na dzień ,15 ,listopada 1973 r.

Kolejny numer członkowski: 587‘ * •- ̂  ' j Ilość' pełnycłj£akcji:-18.022

Kapitał pesos Ley.1. 901^41,35 (90.114.135,—  ^ n . )
Udzielony pożyczek wraz z dyskontem;. *53 — /na sumę 

pesos Ley: 2.194.692,79- (-213.469^279^- m$n.) .
W  1972 roku. udzielono ^53. kredytów —  na sumę 

_________________pesos Ley: 1.630.681^ (163.058.100,—  m?n.)



KURIER POLSKI
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W ITOLD OLSZEWSKI

W  4 M - U C K  K O W O C K A C I I  V A 1SZA V SK IE |
W tym roku przypada nie tylko pśęćsmlecśs urodzin Mikołaja Ko­
pernika oraz dw6chsetlede utwoowia pun w a go  w  Europie 
ministerstwa oświaty, a mianowicie Komisji Edukacji Narodowej 
OOcttodrimy także mną rocznrcę — maże mniej spektakularną, 
ale przecież bardzo charakterystyczny -  a rnienonricie czterech­
setlecie uchwalenia przez sejm koowokecyjny Rzeczypospolita) 
(w  styczniu 1673) konfederacji warszawskie) o pokoju między 
różniącymi saę w  wierze. Aktem tym przedstawiciele społeczeń­
stwa szlacheckiego uchwalili wtałką kartę wzajemnej tolerancji 
religijnej.
Opano ją na zasadzie status quo. to znaczy, że strona katolicka 
przyjęła do wiedomo4o fakt utraty ze swego stanu posiadania 
znacznych poleci organizecji koAciełnej, sporo wiernych, no i me- 
lątfcu koiciełnego. Ns>crt+df| bowiem parafie ogarnięte przez 
luteranów, kalwinów czy arian przejmowały jednocześnie cały ma- 
jątek kośoetny z gmachem kościelnym, plebanią I innymi dobrami 
doczesnymi. co wywoływało  zrozumiała i zajadle konflikty, podsy­
cać  rozjątrzenie- Wiadomo jak-z tym było.
W takiej etmoełerze niełatwo było o pojednanie. Trzeba byto wiel­
kiego poczucia odpowiedzialności za pokój wewnątrzny w  pań­
stwie. Zaby katolicy zgodzBi s*f na uznanie statua quo. bo to orti 
musieli zrezygnować z tego. co strscOL Nie dziwmy s<« przeto, 
ze konfederacje byłe po stronie kaiofickiai prawie wyłączna dzie­
łem świeckich. Opowiedział s»ą za nią początkowo jeden tylko 
biskup, a mianowicie biskup podkanclerzy Franciszek Krasiński. 
Później przyłączyli sią do jego stanowiska jeszcze dwaj biskupi: 
Oionizy Secyyniowslu. a w  roku 1577, a więc w  cztery lata po 
uchwalsniu konfederacji -  biskup GośfickL Poglądy ich bynaj­
mniej nie wynAały z obojątnofci wobec Kościoła czy z braku 
przywiązanie do wiary, lecz — jak to określił biskup Krasiński: jdb  
bonum paca-, dla dobra pokoju.
Ma^ąc przad oczyma upiora wojen domowych w  Niemczech, 
krwawych prześladowań rąfigiynych we Francji (tyko w  jednej 
nocy tzw. nocy świętego Bartłomieje z dnia 23 na 24 sierpnie 
1572 r. zginęło we Francją około 100 tyaiący hugonoców). tąpie- 
nie mnowierców nur* Tani w  Niderlandach, w Angin. we Włoszech 
i Hiszpanii — przedstawiciele narodu szlecheckiego zdobyli sżę na 
ugodą refcgijną Postanowienia jej obejmowały wszystkie wyzna­
nia protestanckie, a wifc k/taranów, kalwinów, brad czeskich oraz 
anabaptystów i aocynian czyli antytrynitarzy Potencjalnie kon­
federacje obejmowała równasz prawosławnych, chociaż nie byto 
ku temu specjalnej potrzeby, jako ze prawa prawosławia byty od 
dawna uznawane
Konfederacja warszawska była wyrazem nie indyferantyzmu rei- 
y jnego wyrażającego twierdzenie, źe wszystkie wiary h  jedna­
kowo dobre, ale uchwalono ją z szacunku dla cudzych przekonań 
Postanawiała, aby „tSa różnej wtary i odmiany w  kościołach krwi 
nie przelewać ani me panować (karać) conftscatione bonorum 
(konfafcatą dóbr), poczciwością (to znaczy utratą, czci), carce- 
ribus et exSo (w iezieniem i wygnaniem)—** *
Tak po^ty pokój rałigąny nie był wprawdzie w  Europie nowością. 
Podobne zasady wyrażał pokój augsburski z r. 1555 w  Niemczech 
a w ąc o  18 lat wcraśnieirry i edykt nantejskr z r. 1598 w  dwa­
dzieścia p^ć lal później- Natomast absolutną nowością było. 
że iw  był to dek/et królewski, jeno z inicjatywy własnej sejmu 
powziąte uchwała. Idórą w  dodadiu powziął aejm w czasu bezkró­
lewia limą nowością polskiego dzieła lołorancp refigąncj byto, 
ze pokój rwądzy różnowieicami rue ograniczał s*e do dwóch wyz­
nań. jak na przykład edykt nanteyski (katoścy i kałwmi) czy po­
kój augsburski (katofacy I luteranie), lecz obapnowal -  jak wspo­
mniano wyżej — wszystkie wyznania chrzcśo^ńakie.
Był to na owe czasy przykład zupelme niezwykły i całkowicie od­
osobniony. Wywodził sią on za starej tradycji tolerancji tkwiącej 
głęboko w  kulone polskiej i nie przygłuszonej przez namrątno lo  
i fanatyzm, jałue w  epoce tzałejących w ik  refcgijnych wyzwalały 
k cn ił iy  rsjgjpw,
KareninT Wiefti utwierdził przywileje Kościoła prawosławnego^, 
w  imyląrmnym do Polski ks^itwie haśckim. a szlachta prawo­
sławna korzystała z pełnego równoupraw n i ła  w  życiu piAfcz- 
nym Tenże monarcha potwierdził przywrfeye itkune Ormian

oraz utworzenie dla nlch~ssmodzielnego BAupetwa ormiańskiego 
we Lwowie. Również mahometańscy Tetarzy oraz Żydzi uzyskali 
gwarancją swobody swego wyznania, pierwsi ze Kazimierze Wiel­
kiego (1356 r.) a drudzy jeszcze wcześniej, ze Polski w  podzia­
łach. w  boiesłswowym Przywileju Kaliskim, potwierdzonym rów­
nież i rozszerzonym przez Kazimierza Wielkiego 
Taka byłe praktyka, wywierająca wpływ na kształtowanie sią po- 
czanowenie przekonań. Wyraz jej dał może najdobitniej wielki 
myśliciel, teolog i filozof polski Paweł Włodkowic (1369-1435), 
który szerzył rewolucyjne na owe czasy poglądy. Głosił on bowiem, 
że pogen nie wolno nawracać silą (odnosiło sią to przede wszy­
stkim do Krzyżaków), że heretyków należy tolerować w  imią 
miłości bliźniego. Nawet papież -  jego zdaniem -  nie me prawe 
łamać tej zasady, ponieważ wywodzi sią ona z prawa Bożego.
Takie stanowisko przedstawi! on na Soborze w  Konstancji i w 
kuro papieskiej w  Rzymie.
Królowie polscy z'dynastii Jagiellonów wyróżnili sią także w  ów­
czesnej Europie umiarkowaniem w  sprawach religijnych. Zygmunt 
Stary wprawdzie otwarcie popierał katolicyzm w swoim państwie, 
ele na przykład w  Prusach Kalążących czyli w  państwie lennym 
równie otwarcie tolerował protestantyzm. Zygmunt August miał 
wstrąt do wszelkiego fanatyzmu. Łagodził napiącia i konflikty 
religijne. Zatwierdził tez uchwały sejmowe odejmujące biskupom 
pomoc państwa w  egzekwowaniu wyroków sądów duchownych 
co pozbawiło Kościół katolicki pokus użycia przeciw reformacji 
„błacchium saeculere" czyli środków przymusu państwa i skło­
niło do walki bez przemocy, środkemi reform, intensywnej waflu 
słowem o sumienia. Właśnie dzięki temu wygrał w  ostatecznym 
wynfloj nie lemiąc tradycji tolerancji i zaleceń Włodkowica.
Podobną linią zachował także Stefen Batory. który głosił, ze 
nie zniesie, „aby wierą przemocą, ogniem i zełazem zamiast nau­
czaniem i dobrymi przykładami" szerzono. Sam bodąc katolikiem 
i popierejąc jezuitów tępił gwałty w  sprawach refign. A  i Zyg­
munt III Waza. choć bardzo gorliwy w  wierze, uważany nawet 
za fanatyka religijnego, w  rzeczywistości był osobiście toleran­
cyjny. Za jego pańowania uchwalono konstytucją zwalczającą 
tumulty, bez których sią nie obywało. W sfanatyzowanej Europie 
trudno było uniknąć ubolewania godnych aktów bezprawia i gwał­
tu. Rzecz w  tym, ze w  Rzeczypospolitej były one traktowane jako 
bezprawie i jako bezprawie zwalczane Dzięki temu była ona 
krajem tolerancji, który uniknął religijnych wojen domowych.
Dopiero w  wieku osiemnastym, w  epoce powszechnego nieładu 
i rozluźnienia, kiedy to skołatana Rzeczpospolita chyfła sią ku 
upedkowi. zacząła sią szerzyć nienawiść między wyznaniem.
Zaczęły sią zjawiać akty prawne, jaskrawię sprzeczne z zasadami 
ustalonymi w  konfederacji warszawskiej. Jednak i w  tej epoce 
zwyciężył w  końcu duch tradycji tolerancji. Sejm Czteroletni na­
wiązał do tych tradycji i w  Konstytucji 3-go Maje zapewnił wszy­
stkim wyznaniom swobodą, a ich wyznawcom równoupraw­
nienie.
Fekie są tradycje polskiego nerodu. które w  dzisiejszej epoce 
uchodzą, i słusznie, ze najbardziej postępowe i nowoczesne.

T I O C H ą  O  T E A T R A C H  
(Doko&czenie ze stznzy 3 )

~ łuby sceną a  pozostał 
po obił . stronach tegoRepertuar polskich teat-

* rów' jest różnorodny. I  to pęd 
riaźdym względem. Najnow-

. siym teatrem w Warszawie 
jest Teatr Mały znajdujący 
sit w  podziemiu wielkiego 
gmachu handlowego. Jest to 
bardzo ładny, gustowny teatr 
kameralny. Wszystko Jest 
Łam wręcz fcliczne: westybul 
i sala teatralna. Przypusz­
czam i i  sala ma około 200

* miejsc, z których zapewne 
połowa . jest u s t a w i o n a  

łfąonlem do wzniesieni^ b ę ć s t

> wzniesienia. Wnętrze wyko­
pane z pięknego drzewa a su­
fit pokryty płytkami, z któ­
rych przebija się oświetlenie. 
Środek sali jest pusty, stano- 
wi część otwartej sceny. 
Teatr Mały jest kameralną 
sceną Teatru Narodowego, 
którego dyrektorem i kierow­
nikiem artystycznym jest 
znakomity reżyser Adam  Ha- 
jjjuszkiewicz.

v  Teatr Mały rozpocząć swój 
iywót w  tym roku i mtafS!o

S TAN ISŁAW  ŁB -K O & C W S K I ________
Z n o f t T  s e z T T i f  i i C K I i

(D o k o ó c z e n i e  )

A  w ię c  kwestia językowa s a  Uniw eaytecie  Kijowskim była stałym 

p o U e n c n  dla władz zcayjrtdcb. Ciekawy, a jak «wlezdz2ezn mało.r an y  
K z e g ó t  31 dorzucić. Dotyczy Języka wykładowego w piezwcjch la - 
f - y i i  łftn iea ia  U a łB csyte to  K ijo e ik ifg o .

Przezierając kiedyś aicbiwitm mego dziada plaatóawa Michała 
Ktnfcwakiego), wychowanka liceom  K aem jenieckiego a naszęmle U n l-  
wesytetzt KijowikM-go, zedańca z loko 1864, mUtiu h m  fl^ zn.1. na gro- 
be p liki nleoprawioBycb azkmzy m .  kaacelwyjnego ten am . Zjpbane 

s6 wnym «C M »>ym  ptanem dotyczyły zććrfcb lematów.- baterii tOceofli, 
kiaryków-łacimkicŁ i greckich, prawa rzymrUego, prawa pobldego, h l-  

HEdi i literam y pokU e). Spfcae były po łacinie.
Że znał-świetnie Jęzj-Łl jtanacytne 1 mlał-zamiSiwanie do

u - i A .  wiedziałem od < *:a  i  pozenafej po nhn biblioteki zawierające)
m . in . . l e l k i  zbtóe «ygSnał6w  ateckicb, ła c tM dch  l i c h  tłnm aoeŁ  ban-

— ŁŁ-h. P<*ort*ły łez' fiagrae^y  Jrgo tłnmacwń -  Iliady z greckiego na 

iK lo e ,  czym rię zabawiai-w w obycb chwlladi. A le po cp dnmaczył; Jak
 na faclz^ zzeery o a *  »= n a ite j tzefcl 1 raczej przeciętnym po-

zioo le?  Z sy ła łe m  wkjc o jca o  te taciSrlde-zapkld.
( l r g Ą  si^» ze  co notadd m rfwosyieclde dziadka z  wytóadow 3

Alelgantira M ickiew icza, Józ2ł ł  KoBzeskmkie^o » iaa/=h je g o  ̂  
kijowskich a pczedzem wychowawców krzemienieckich.

Ponieważ Uniwezsytet Kijowski ttw oaoay  zc*tał-w c e ła  onicestwie' 

nia wpływów pokkicŁ, zzie zoogk> być m owy aby JRykiem  wyldadowjm 
pozostał' nadal polski. A le  okazało f ie ,  ze zo i stndenci, ani profesorowie 
n ie zztaj^ rosyjskiego. W y łn i^ to  z  tej sytuacji w  ten spc*6b, ze wykłady 

odbywały sie po h rh iłr ,  która wychowankowie krzem ienieccy oczywtfck 
b iegle władali.

Wyjątkiem byfa katedra teo log ii, kzzzs tzzyletni (dogmatyka, ety­
ka i  historia kcćcioła), kt6ra (do zokn 1864) m ia ła wykłady w  jeżyka poi' < 
sJdm.

Biblioteka nowootwoczonego Uniwezsytetn Kijowskiego składafa 
początkowo jedyn ie ze zbiorą krzemienieckiego, ocenionego wówczas ss 
60,000  rubli. Dodano do niej pććzrfej lai^gozbiory Uniwezsytetn Wilefskśe 
go, Bazylianów z  Humania, Karmelitów z  Berdyczowa i  izme poklasztora* 

i  prywatne.
Najwi^ktz^ I  najceaniejccj je j  c z^ c i^  była  biblioteka Stanisław'* 

Angmta. Znana z  licznych opisów, staramrfe dobierana przez JaóU -hM ® ' 
f ila , pięknie oprawiona, ze zfctcotzymi siy erex llfari»am i tnnieszczostt J p  

v  grafach projektowanych i  wykonanych przez artystów. N a  je j  pom ie*6*  

a k  iwsrdMtas knlttzr/ dobndowa^całe nowe skzzytBo do Zam ta. V W ed ® *  
w  latach 1779-82 według planów M erlin iego z  główny sal^ d ła goW  ohofe 

60 metrów, jest jedyny częścią Królewskiego jak y  dziwnym
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czerwca w repertuarze; trzy I 
sztuki; “Zabawa w koty" wę­
gierskiego autora Istvan Oer- ; 
keny, “Antygonę”  Sofojdesa 
oraz /‘Wygnańcy”  'Jamek Joy- 
ce’a. Na scenie kameralnej 
Teatru Polskiego grano Sztu­
kę współczesnego autorą. pol­
skiego, wywodzącego Ąą z | 
teatrów studenckich, a Jnia- ' 
sowicie Jarosława Abnuno- ’ 
wa: "KUk-Klak”  a w TeWrze 
Rozmaitości "bajkę muzycz­
ną dla dorosłych" pt. "Cień” , . 
tekst Wojciecha Młyjoafjkie- \ 
Jo a muzyka Macieja Małec­
kiego. Na wszystkich śćeńach 

. gtano sztuki obcych autorów, 1 
zarówno z;tak zwanych/jkra- 
jóut "sócjąlistycznych" jilć i
zachodnich.

Niektóre warte były- ©bej* \ 
tzenia jedynie z powodu zna­
komitej obsady, jako źe tek- ! 
sty były w  najlepszym; wy- I 
pad ku mierne. ódnosLęię to | 
przede wszystkim do . ‘-^aba- 
wy w koty", ‘ Wygnaft$w’% ! 
^Kłik-Kłak” i autor^ ^ a s y j-1 
n ie go  Wiktora Rolówśjp g d  [ 
Jm ezora d6 'półudnsS^ypK7* j 
juęr^szej z wymięnipjwch ’| 
sztuk był popis kunsźtil au- i 
żorskiego znakomitych pań: j 
Ireny Fichler, Karoliny Lu­
bieńskiej, Teofili Koronkie- I 
wicz i Małgorzaty Lorento- j 
wicz, w  “Wygnańcach” pp. i 
Zofii Kucówny, Andrzfeja La- I 
pickiego i Zdzisława ‘Wardei- |

' fla ' **' 7 *1
Komedia Abramowa j£st j 

po troszę sentymentalna, po II 
troszę ironiczna. O ile “Z a -11 
bawa w koty" i  “ Wygnańcy”  I 
oparte są na wiecznym tema-1 
cie miłości, to w  “Klik-Klak” i 
Abramów prezentuje przesz- f 
łość i teraźniejszość poprzez 
...trzy małżeństwa Kornelii ■ 
oraz je j młodzieńczego ko- J 
chanka. Urządza “jubileuszo­
we” spotkanie 4 mężczyzn jej 
żyda, nie informując ich o 
tym. Zjawiają ssę w kolejno­
ści zajmowanej w  je j życiu. 
Pierwszy zjawia się więc w 
mundurze przedwojennegoJ 
oficera w  stopniu pułkowni­
ka pierwszy mąż Grzegorz,'!

—

KUR1»R 
pMnleJi' ' j i f o , następS^Teo* 
doĄ dyp^uoaaU. naturalnie 
równiej na emeryturze i z ka- 

jfłerą zar6Wn& przedwojenną 
aUk i w PRLlfpÓźniej Sylwe* 
Eg*r, trzeci m ,  dygnitarz 
tpąrtyjny, ale Już* w odstawce, 
'■Wreszcie Eligiusz młody ko­
chanek cz_y utrzymanek star­
sza wej już.„panL Trzej pierw­
si panpwłe nie znoszą się 
wzajemnie a dla czwartego 
są jakimiś .okazami muzeal­
nym i Godzą się w  jednym,

.iż -z Kornelią tęzeba skończyć. 

ł * lAle, ęhyba lepiej Ódnoto- 
tować przedstawienia fascy­
nujące. Otóż pomijając sztu­
ki Witkacego, o których 
wspomniałem-iż wszędzie są 
doskonale wystawione, intry­
gują, zadziwiają- ale i  zasta­
nawiają —  to. nowa prezenta­
cja Hanuszkiewicza “Antygo­
ny” jest, po “Efzladach” fiwi- 
narskiego najciekawszym wy­
darzeniem. Tym bardziej za­
sługującym na wymienienie 
iż poza Opalińskim'i Hanusz-* 
kiewiczem obsadę stanowili 
studenci IV  roku Państwo­
wej Wyższej Szkoły Teatral­
nej. .

Żadnej dekoracji, więcej, 
wszyscy grają we współczes­
nych ubiorach. Dziewczęta i 
chłopcy w dżinsach, swet­
rach. koszulkach, krótkich 
spódniczkach a Hanuszkie­
wicz, jako Kreon, w  wieczo- 

* rowym garniturze podobnie 
jak Kazimier/ Opaliński jako 
Tejręzjajz. Tło muzyczne 
.skomponował M aciej Małec­
ki. Ta młodzież teatralna z 
Anną Chodakowską, Haliną 
Rowicką, Haliną Smiela i 

. Marcinem Sławińskim w j o ­
lach; Antygony, Ismeny, Eu­
rydyki i  Hajmona. była pory­
wająca. Hanuszkiewicz zno­
wu pokazał iż  z każdego eks­
perymentu, z nowatorskiego 
podejścia do dzieła wychodzi 
zwycięsko.

Jednym z polskich reżyse­
r ó w  jest Włoch Giovanni 
Pampiglione. Wyszkolony w  
JPpJsce. opanował doskonale 
język i  nąleźy do zesjiołu 
g J g ^ r l^ jU l r ó t o w ą n y ^

polski

*fcy serów. Teatrze1* Wśpół*-
czesnym wystawił . śliczną 
"han i  <• tragikomiczną” pt. 
“Król Jeleń” Carlo Gozzi, pi­
sarza włoskiego XVIII wie­
ku (1720-1806). Muzykę 
skomponowała Bernadetta 
Matiiszczak a niezwykle za­
bawne dekoracje, kostiumy i 
maski projektował Jan Po­
lewka. śliczne, zabawne wi­
dowisko w koncertowym wy­
konaniu licznego zespołu, na 
dzele z takimi gwiazdami jak 
Kazimierz Rudzki, Czesław 
Wołłejko, Wiesław Michni- 
Jcowski, Barbara Krafftówna, 
Stanisława Celińska.

Drugim bardzo zabawnym 
widowiskiem jest “bajka dla 
dorosłych” dwóch panów 
“M” , to jest muzyka Macieja 
Małeckiego i tekst Wojciecha 
Młynarskiego. A le ten ostat­
ni zawdzięcza sporo Anderse­
nowi, największemu bajkopi­
sarzowi, który pierwszy papl- 
sał “Cień”  i na tym jego tek­
ście oparł swoją sztukę 
“Cień” pisarz rosyjski Euge­

niusz Szwarc. Młynarski ko­
rzystał z pomysłów poprzed­
ników; ale stworzył nową 
wersję. I  jak powiedzieliśmy 
widowisko zabawne, urocze, 
znakomicie wykonane przez 
plejadę większych i mniej­
szych gwiazd sceny polskiej. 
Reżyserował Jerzy Dobrowol­
ski, piękną dekorację i ko­
stiumy projektowała M ałgo­
rzaty Treutler, orkiestrą dy -.. 
ryg o w a ł Wojciech Głuch.

Tematem sporów są dwie 
sztuki grane w  Warszawie; 
“Wspólnik”  Duerrenmaita,

| znakomitego autora szwaj­
carskiego, bardzo popularne- 

» go w  Polsce, oraz “Macbett” 
dramaturga francuskiego 
(pochodzenia rumuńskiego) 
Ionescu. Duerrenmatt jest 
niewątpliwie jednym z naj- 

I  ciekawszych współczesnych 
autorów, piszących w  języku 

I niemieckim. Napisał szereg 
wielce intrygujących sztuk,, 
które obiegły bodajże wszyst-ł 
kie sceny świata. Przypusz­
czalnie jego “Wizyta starszej

i. pani”  pobiła wszystkie re*
; kordy. •
I Autor określa “ Wspólnika”
) jako komedię, podczas.gdy w 
I rzeczywistości jest to  najbar- 
; dziej brutalna jego sztuka.
| Zbrodnicza działalność zosta­

ła doprowadzona do takiego 
• stanu absurdalności iż stała 

się komedią. Jest to sztuka 
I nie tyle depiaskująca, jak 

chcą niektórzy, ile po prostu 
| makabryczna/ Autor urrynił 

gang morderców instytucją 
I rządzącą krajem, naturalnie 

z podziemia, z tym iż główna 
postać jest narzędzjem zmie- 

i niających się szefów 1ej szaj- 
ki.

Wystawił “Wspólnika” w  
| Teatize ' Ateneum Janusz 
; Warmiński a w rolach głów­

nych grali: Edmund Fetting, 
Ignacy Machowski, Jerzy Ka- 
mas, Jerzy Kaliszewski i A n ­
na Seniuk.

Ionescu na pewno nie sleg- 
I nął do Szekspir? -z braku in- 
I wencji natomiast da tle je- 
I >go jtztpki, dramatu, napisał 
I • Wspólne są^rJUco nie- 
] j które postacie i sytuacje, ale 

•sztuka jest n 2 wskroś współ­
czesna, W  roli tytułowej 
znakomi' Zbigniew Zapasie- 
Wicz a ook  niego Barbara 
Krafftów .ia, świetna w  trzech 
.rolach, dalej grają Wołłejko, 

1 Rudzki, Wiesław Michnikow­
ski, Jan Englert, Barbara 

*Wrzesińska oraz kllkudziesię- 
. ciu innych. Bohaterowie 

■ r  szekspirowscy mieszają się ze 
I współczesnymi. Widzowie re- 
I agują silnie na różne wypo- 
I wiedzi, w których dopatrują 
; się aluzji do aktualnej sytua- 
j—cji, do obecnych warunków.

_  Reżyser Erwin A  zer zapre­
zentował pasjonujące wido- 

| wis ko, dekoracje projektowa- 
I ła Ewa Starowieyska a tło 
I muzyczne skomponował Zbi- 
I gniew Turski Całość znako- 
I mita.
j A le  chyba "dość o teatrach, 
'  jakkolwiek należałoby grubo 
r  więcej napisać. Zahaczyć o 

oceny w  różnych miastach.
BJŁ

glem okolicznofci eunlnj ł a  zagłada w  1944 roku.
Zbiory krzemienieckie ppnrirtbnt do Kijowa obejmowały i  iane 

d e p ta k  zgromadzone pzzez ostatniego monarchy kolekcje . »

. Zbiór mineiologicaay (c dołączonym zbiorem Hngona K oła ta j a) 
liczył' 16. 000 okaz6w. Zbiory numizmatyczoe 18. 000. Gabinet tzjnki za­
wierający, zdaniem Czackiego, "  obrazy, które znalazłyby miejsce c e l-  
niejcze we wszystkich galeriach "  Cabinet zoologiczny oceniany był- 
na Irflkadzieal^t tysięcy rubli. T o  samo dotyczy laboratorium chemiczne^ 
go, gabinetu fizycznego i  astronomicznego.

•Łącznie majatek ruchomy Liceum oceniony był"na kilkaset tysię­
cy rubli. M ilionowy fortunę zagrabił-pcu tym rz^d caald  w nieruchomoś­

ciach i  zapisach należących do liceom .
Z^rrry Stanisława Augusta maj 3  jeszcze jeden aspekt niezmiernie 

interesujący dla historii naszej kultury. Sg pierwszymi zbiorami tvnu.mu­
zealnego. reliktam i początków naszego muzealnictwa. K16I  b ył prekur 

sosem tnozeologiL Jego in icjatywa i  psrykład stały się bodfeami do stwo- 
tzenia zbiorów Czaztorysldej w  Puławach, Jabłonowskiej w  Siemiatyczach, 

RadzfwfiHowej w  Arkadii. M ia ły  one spełniać funkcję społeczną. Według 
projektów de R ieu le 'a  (1766) i  Mniszcha (1775) m iały *  wychowywać 
przez zgromadzenie pamiątek narodowych 1  kształcić na okazach poyzody 

i  wzorach techniki
Zamek Królewski w  Warszawie taJd, jakim  go  pamię ta my, jest

niesoeerwahiie związany z ostatnim królem. Wnętrza są prawie całkowici 
Jego dziełem. Są n^bardziej typowym przykładem polskiej odmiany sty­
lu klasycystycznego nazwanego "  Stylem Stanisławowskim "  -  gdyż tyle 
jest w nim osobistego wytwornego smaku loóla.

Powrót zbiorów przechowywanych w  K ijow ie przyczyniłby sie zna­
kom icie do powiększenia autentyków z takim trudem i  często narażeniem 
życia zbieranych i  ratowanych od zagłady w  czasie okioa^j , z  celem  u- 
mittzezenia ich z  powrotem w  miejscu im nalemym.

W  odbudowanym Zamku nie moce zabraknąć zbiorów Stanisława 
Augusta, tak jak  nie mogło zabraknąć azrasów Jagiellońskich na Wawelu.

Pzzed IdDot laty zbiory wawelskie powróciły  z  kanadyjskiej em i­
gracji. Wraz z  nimi Insygnia koronacyjne Stanisława Augnrta. one 
umieszczone w  skarbcu Zamku Warszawskiego.

Powinny teraz powrócić Jego zbiory naukowe, na które oczekuje 
wspaniale odrestaurowana sala biblioteczna.

Powinny tez powrócić z  Wołczyna Jego zwłoki i  spocząć w najwłaś­

ciwszym dla nich miejscu, w  kaplicy zamkowej.

Pgypisy:

8)  "  Obrazy ze zbiorów Stanisława Augusta stały się zaląudem galerii 
*w Dulwich pod Londynem "  -  pisze p . Maria D ar" swiczowa (Kubara Nr. 

286-7, str.218).
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ukończył kontrakt 
M swwn amerykańskim iom> 
tam Marklorn MeCormack, kti* 
ry mu zabnyWaf małżeństwa I 
postanowił poślubić aktorko Da* 
nlotp Goubort. była łono M m

Pierwsze Polskie Biuro Podróży
w  Bnenos Aires

OM EGA
i  /

ułatw ia wszelkie sprawy przejazdowe do Europy 
I Stanów Zjednoczonych, umolotami 1 statkami, jak 

również przejazdy lokalne w Argentynie.

K R E D Y T Y

informacji udziela: P O L S K A  A  O  E N  C  J A  O M E G A  

A VEN IDA  COHRIENTES 848 - 5 piętro 

Toi.lony: 10-8090, 40-8052 i 4 « - 3072

I A ih«m  TrwJItlo, iy " «  dom lwu 
| kańłklaoo dyktatora.

Zgon gtn. W. Stachiewicza

!' W Kanadzie zmarł w prieku Jat ,
79 gen. Wacław Śtachlcwidi.- 

Byl Bzcfcm sztabu głównego w 
1 latach 1935-39 i szefem sztabu 

N.W. w kampanii wrześniowej, 
i Pozostawił żonn w Knnadzie.

10 h t temu
, —  Prasa 

j w USA poświęca wielo miejsca we 
wspomnieniu po zamachu w Dal-, 
las sprzed lat 10. Zamordowanie 
prez, Kennedyego i nieszczęścia 
jakie dotknęły tę rodzinę są także 

I przypominane z uwagi na ampu* 
i  tację nogi synka senatora, oatat- 
I nogo z 4 braci.

W  Dallas wyświetla się obec- 
|:nic film („Executiyo Action"),, 
zrobiomy stylem 'dokumental­
nym, który przedstawia hipotezę, 
i c  był spisek, zamachowców było 
3, a Oswald stał się kozłem ofiar-, 
jry. :. świadek naoczny, miejsco­
wy dziennikarz Lew Harris, dziś ' 
zastępca redaktora ..Dallas Times! [

W CH O D ZIM Y W  PIERW SZE 
2 I-U SC K  KORZYSTNYCH 
OPERACJI RANKU

M IE S ZK A N IA  WŁASNOŚCIOWE 
W latach 1966- 1973

W AR S ZAW A -  KRAKÓ W  -  BYD ­
GOSZCZ .  L U B L IN  -  O B U TO - 
CH O W A - P O Z N A *  -  SZCZEODf 
RZESZÓW . L Ó D t  - Z A K O P A N I 

W RO CŁAW  
. O DAJ* 8 K-WRZESZCZ 

' TRÓJM IASTO

Metr pow.1 w granicach 66 —  90 dolarów. 

W ytyfeuoy  pro «p «k ty . T

Zleceni* "do wyboru" I bi "skup”. Pacdd żywnoidowe, (kominkowe, 
narzędzia rolnicze, aaii, lekarstwa.

Zmm4udemtm  I  R )< z e ilii«  la f c m a e / ł  
za  p « j r e < i i le f t w ,

BANCO CONTINENTAL
C A S A  C E N T R A L  i 
TUCUMAN 462/66 p.2 

T .  Ł  31-3208 Int. 08.

A g c n c i a  S a a y e d r a  i 
CABILDO 4300 - T .E .70-7887 

C A P I T A L  F Ę D E R A L

A g e n d a  C o n s t i t u c i6 n  
B R A S IL II99 -  .T.E. 26 -  5375 
C A P I T A L  F E D E R A L

SARMIENTO 2502 -T .E .48-9439 

C A P I T A L  F E D E R A L

A g e n d a  M i t r a  i 
BME MITRĘ 833 - T .E .45-7368 
C A P I T A L  F E D E R A L

A g a n c ł a  B a lg r a a o  A g e n d a  P a t « * a | l
MONROE 2724 -  T .E .7J-211* C A U C IA  844-«.q , Ayd .. S. Mutlj> 

C A P I T A L  F E D E R A L  C A P I T A L  F E D E R A L

O f l c l n a  V I I I .  C r . ,  

CORRIENTES 5221 

C A P I T A L  F E D E R A L
B .ilin .Ł ł bieżąc* 
Sprzedać 1 kapa* 

banknotów M artw ych

B ip ori — Im  pert 
Podatki 

Obełnga wyapeeJnllsewM ■

'wąjjp działał sam.
* ▲ Greer Garson, 65-lotnla aktor- 

ka filmowa, Jest przowidzlana na 
rola kslętnoj Windsoru w fllmla 
„Crown Matrlmonlal" — o abdy. 
Itacjl Edwarda VIII,

4  Więzienie San Ouontln w Kolt, 
fornil miało byc zburzona wraz 
za swą zielona kamero Oazowa, 
Ponlowai Jednak Kalifornia 
przywraca od 1 stycznia lfM  
kara śmierci, a brak funduszów 
na budowo nowych wlozlori, siu 
Quontln zostało ułaskawiona 

^  Sam Clmaglla, 49-lotnT funkcjo, 
noriusz związku zawodowego 
grabarzy cmentarnych, popart 
zadania podwyżki płac dla d «t>  
k6w swego związku strajkiem 
głodowym w katedrze katolio*
■ ‘ | Newark, Naw Jersagu

Buenod Ałrai, 22/29.1 1 . 1973

nłodo
łclaj

Bardzo tanio sprzedam
d u ż y  d c m

(2 apartamenty i  2 lokale na sklepy 
TEMPERLEY-VILLA SASTRĘ, uL 14 
(Lituania) róg 9(Quilmes). 
Informacje na miejscu cały dzicŁ. 
Dojazd ze stacji Tem perley FNGRi 
coL  Nr. 266,278 i  323.

KOŁDRY PUCHOW E —  Bielizna 
pościelowa na kołdry —  Puch.

Pierze —  Poduszki 
ECHEVEItIA 2334. Teł. 781-1623 
(V6 kwadry od Cabildo, wya. 2000)

P A  O  Ł  A
SW ETRY z własnej fabryki. " 

SUK IENKI.
Sprzedaż hurtowna i detaliczna.

Galeria Juramento, loeal 81 
CABILDO 2092 —  T . E. 781-1887

D r. J a n  S z a jd a
AD W O K AT

Desalojos - trabajoa - suceaiones 
ejeęuciones - sociedades, etc.. 

CORDOBA 475, p. 2. - Tel. 31-2579 
W OHvos —  po uprzednim poro­

zumieniu telefonicznym.

L E K A R Z E
Dr S. ). JASIŃSKI

Interaiata-kardlolof dyplomowany. 
Wyczerpujące badanie serca i na­
czyń. krwionośnych przy pomocy 

1 nowoczesnych aparatów. 
Przyjmuje we wtorki, czwartki i 
piątki w  godzinach od 16 do 19 

oraz na zamówienie. 
ESM ERALD A 909 - p. II, dp t B 
TeL 31-5859 Pryw. 58-7269

Dr E. ZELLNER 
Choroby wewnętrzne i dziecinne 
Poniedziałki, środy 1 piątki 18 -19 

A t . CORRIENTES 758 
T. E. 45-2143; 392-6449; 892-0567

Dr. MAHIANO BABINOWICZ 
L E K A R Z  SPECJALISTA 

Choroby dróg moczowych,- wene­
ryczne i syfilis. 

Przyjmuje od 16 do 20 
JOSE E. UR IBU RU 770, p. S. 

(róg Córdoba 2200) - T . E. 47-4970

Elr R e n e  .Inn Z a j ł *
Lekarz internista 

Klinika ogólna. Poniedziałki, śro­
dy i piątki 16-19 i na zamówienie 
Santa F e  1291 Tel. 11-418?
Mówi po polaku .lub 41-6017



Buenos A lros, 22/ 29. 11.1973
KURIER POLSKI

Strona 7

Polacy w Argentynie
" T M  WfW.<W1EŁTO DLA TAK WIELO”

S ZK O -tA  IM IE N IA  T A D E U S Z A  K O Ś C IU S Z K I W ę u p ,MES 
Szkoła . 4 w Quilmes(callc 827 Nr. 2525, Barrło San Francisco 

Solano) otrzymała w r. 1969 miano "Tadeo Kościuszko" w związku ze 
150-lccicm zgonu" Bohater a Dw6ch Kontynentów", J ak Go nazywa w 
swoich pracach dr. Francisco Bazroctavefia, poseł*do Parlamentu Fedc -  
rolnego.

Nadając im ię Kościuszki tej szkole, minister oświaty powiedział’ m. 
i . ,z e  Jest t o " . . . sencillo pero revercnte reconoc im lento de los legen- 
darios meritos del axquctipo del espiritu polać o, del Paladin de la  Li- 
bertad, y  por ende a la  colecdvidad que se sumo hace tantos aflos, al 
duch ac er nacional.. . . "

Szkoła Nr. 4 w Quilmes stała si(j ośrodkiem propagandy im ienia poi 
skiego. Rok rocznie,zgodnie z tradycją, usankcjonowaną zresztą Dekre - 
tem Ministerialnym, z okazji rocznicy Patrona szkoły, ma miejsce uro­
czystość poświecona Jego pam ięci. Przypomina się gronu nauczyciel -  
skiemu (około 60 osób) i  uczniom ( ponad 1100) najważniejsze dane z 
Jego życia, walk o wolność, zasługi dla naszego Kraju, dla Ameryki dla 
ludzkości.

W tym roku uroczystości nadur specjalny charakter fakt wręczenia 
szkole portretu Prymasa Polski, kard. Stefana Wyszyńskiego i  przekazanie 
Jego Pasterskiego Błogosławieństwa.

Po odegraniu hymnów narodowych argentyńskiego i  polskiego, prze­
mawiała dyrektorka szkoły p.Irma Suarez i  prof. E. Pareds. Odpowiedział- 

' wręczając portret gen. Wacław Jacyna, reprezentant Rządu Polskiego na 
Wygnaniu, i hu. Stanisław Lis -  Kozłowski, którego inicj atywie, j  ak to 
podkreśliła dyrektorka, zawdzięcza szkoła nadanie imienia Kościuszki i 
swą rozbudową-5 nowych auli. Ze strony polskiej byli obecni W iel. Rek­
tor Polskiej M isji Katolickiej ks.Mieczysław Grzybowski, p .M ii czysław 
Kruszewski -  b. prezes Piskiej Macierzy Szkolnej,znany z ofiarności spo­
łecznik, zawsze gotów do współpracy gdy chodzi o dobro Polonii i propa­
gowanie im icnia polskiego -  , p. Bolesław Kłosiński, prezes "Ogniska Pol 
sltlego", o którym można to samo powtórzyć oraz rodzice uczni polskich 
p .p . Jankiewiczowie i  p.p.Szmurłowie.Ich dzieci, Edward i  Beata Szmur- 
ło  oraz Olga i -Łucja Jankiewicz, odtańczyły oberka w polskich strojach 
narodowych.

Zakończyła uroczystość lampka wina (vino de honor ) na cześć gości 
polskich, których następnie podejmowali obiadem p.p.Jankiewiczowie.

S E G U N D A  B IE N A L  IN T E R N A C IO N A L  DE A R T  E IN F A N —

rządzonych od 15 lat z wielkim nakładem pracy i kosztów Qego własnych)- 
"K o n k u rsó w  N o r w id o w s k ic h "  dla najmłodszych plastyków,dla 
dzieci i  młodziezy polskiej w Argentynie. Walcząc z trudnościami i pne- 
zskodamijakie napotyka -  tzecz trudna do uwierzenia -  ze strony włas -  
nych rodaków,zorganizowanej Polonii, nie opuszcza rąk 1 z wytrwałością 
godną podziwu kontynui^e swe d zie ło .M yś l J e g o  p o d ję t a  s o s ta -  
ł-a w s k a l i  m ię d z y n a r o d o w e j 1 w ta k ie jz ‘ e s k a l i  j e s t  od 
n ie d a w n a  r e a l i z o w a n a .

F a k t ten może będzie osłodą po gorzkich pigułkach dla niestrudzo­
nego i  ofiarnego propagatora rozwijania od najmłodszych lat skłonności 
artystycznych jako bardzo ważnego elementu wychowawczego! i satys -  
fakcją, ze inni -  i  to ludzie na najwyzszych szczeblach kultury światowej 
podpierają Jego poglądy na to zagadnienie.

T . MŚCIWÓJ

T l L  Y  lU Y E N I L i
W tym tak ważnym wydarzeniu międzynarodowym wzięły udział* 

reprezentacje bardzo liczne kilkudziesięciu narodów.
Urządzane pod egidą instytucji międzynarodowych Jak UNESCO Art 

Education Lcague, International Society For Educatlon Trough Art i  in. 
oraz krąjowych Jak Subsecretaria de Cultura de la  Nación, Subsecretaria 
de Cultura de la  Prov. de Buenos Airyp, Departamento del Ministerio de 
Relaciones Exteriores i  ConseJo Nacional de Educacion, m iało miejsce 
w tym roku w  Argentynie, w mieście Ayellaneda, w czasie od 14 do 24 

listopada b .r.
Szkoła im . Tadeusza Kościuszki w Quilmes była jedyną instytucją 

reprezentującą Polskę na 2. Bienalu Międzynarodowym.
Na ryczenie Ministerstwa Oświaty Prov. Buenos Aires, szkoła starała 

-się zorganizować delegację dzieci w strojach ludowych w celu wzięcia 
udziału w defiladzie. Zwróciła się do polskich organizacji za pośrednie - 
twem p, Bolesława Kłosińskiego.Dzięki pomocy p.Mariana Laube, powio 

dto się zorganizować maleńką reprezentację. Na apel ks. Kaweckiego od­
powiedziały dwie polskie rodziny z Quilmes:p.p. Jankiewiczowie 1 p.p. 
Szmurłowie. W ielką pomoc okazał-p. Stefan Jankiewicz, który poświęcił' 
swój czas Juz* predtem wożąc i  odwożąc dzieci swym autem. Różne o fic ja  

lne czynniki nie zareagowały na prośby.
Mimo tak nielicznej d elegac ji -  wzięły udział* Edzio i  Beata Szmurło 

oraz Olga i  tu c ja  Jankiewicz- reprezentację polską spotkało nieprzecięt­
ne wyrćeaienlc?był*dawany w te lew izji ( Canal 7) wywiad z p. Bolesławem 
Kłosińskim. Jak zaznaczyli publicyści z "  Canal 7 ", przeprowadzili oni o- 

koło 900 rozmów i  z tego tylko 4 ukazały się na ekranie i  to tegoż dnia,

24 listopada. Jedną z nich był"wywiad z p. Kłosińskim.
Szkoła im .T.Kościuszki uratowała swoją skromną delegacją honor 

naszej "Colecdvidad Polać a . "
Warto tu podkreślić, ze znaczenie wychowawcze sztuki stale podkre- 

«la wśród naszej Kolonii mistzz Piotr Pawluczuk, twórca ł organizator u -

WYSOKIE ODZMACZEK1E rO LAK A  PKZCZ AZAD AKCEH  
TYM Y.

Jak doniosła argentyńska prasa stołeczna, m. 1. "La Naci/m" z dnia 
26.10. b. r ., ,  ks. Karol Radziwiłł^ ambasador Suwerennego Zakonu Kawa­
lerów Maltańskich w Buenos Aires, został* odznaczony Wielkim Kny&em 
argeńtyńskiego "Orden de Mayo al Merito"

Jest to najwyzsze 1 najstarsze odznaczenie argentyńskie. "Orden del 
Libertador" został*utworzony później, w r. 1947.Oba ordery są nadawane 
Jedynie cudzoziemcom.

Jak swego czasu donosił* "Kurier", pierwszym Polakiem, który otray - 
mał-"Orden de Mayo" był* hr. Henryk Sobański, minister-rade a ambasa­
dy Maltańskiej (wówczs charge d"affalrcs ), który posiada również* "Orden 
del Tl1)crtńrinr”l

Składamy ryczenia naszemu Rodakowi, którego Wysokie i  rzadko u - 
dziclanc przez rzad Argentyny wyróżnienie, przy oei zaszczyt Społeczności 
Polskiej żyjącej w tym Kraju.

POKAZ FILMOWY W  KLUBIE POLSKIM

Zarząd Klubu Polskiego zaprasza swych człon­
ków wraz z rodzinami na pokaz filmów dźwię­
kowych w kolorach o SZWAJCARII (natura, lo­
dzie, sport), który przy współudziale Szwajcar­
skiego Urzędu Turystycznego odbędzie się w 
sobotę dnia 8 grudnia 1973 roku o godz. 20.30 
w  swym lokalu.

Na program składają się następujące filmy:
1) Dzisiejsza Szwajcaria.
2) Urok jeziora czterech kantonów.

3 ) Szwajcaria —  kraina sławnych gości.
4) Czy lubicie śnieg?
Ze względu no posuniętą już porę roku widowisko rozpocznie się do­

piero o godz. 20,30 co da możność uczestnikom spofycia przedtem kolacji 
w restauracji Domu Polskiego.

Po wyświetleniu filmów lampka wina i ewentualnie brydż.

. a r i E t W S Z Y ^ U U O l  
( L i s t a  N r .  3 n a  b u d ow ę  D om u  P o ls k ie g o  w M a r  d e l  P l a t a )  

Na budowę własnej siedziby Tow. Fosca Szatma-Szotan 1.300,— ; Anto-1 
Polskiego w Mar del Pita złożyli: nj Wojtków 120,— ; w  sumie $ Ley

Zw. Polaków w Berisso $L 50,— ; 3.400,— . Ogólna suma poprzednio 
Z\v. Inwalidów Wojennych 50,— ; Jó- podanych wpłat do czerwca br. $L 
zef i Zofia Sascy 100,— ; Wacław Ja- 0.600,— ; razem % Ley 10.000,— . 
cyna 500,— ; Jerzy Zawisza 100,— ; poza tym Fabryka Cementu w 
Antoni i Olga Marczyńscy 50,— ; Lau- 1 01avarrla —  A. Fortabat —  .nade- 
ra Gregorowlczowa 100,— ; Józefo- słała na cel rozpoczętej budowy 31 
stwo Lubaszowie 100,— ; Maria En- worków cementu, 
glard 100,— ; N.N. z Buenos Aires Za pierwszy zebrany w gotówce 
30,— ; Konrad Sitko 100,— ; Wacław “ milion" Stowarzyszenie Polaków w 
i Helena Hankowie 100,— ; Kazi- Mar del Plata śle Szanownym i Łn- 
mlerz Pachrocki 500,— ; Jerzy Jopp skawym Ofiarodawcom nojserdeez- 
50,— ; Zofia Joppowa 50,— ; Jan i  „  nlejsze “Bóg zapłać".

"  M A R C E L O  "

POLSKI KUŚNIERZ Z WARSZAWY 

Stały i  w ielki wybór futer gotowych. Wykonuje wszelkie prace 
□a zamówienie. Sprzedać skór krajowych i  zagranicznych. 
Najnowsze modele*

Ołobiścio obsługuje Polską Klientelą w swym 1- ’ autowym lokalu 
w sercu N Bario Norte " 1 poy

AYENIDA SANTA FE 3277 -  CnpitaJ -  T .E . 83-1201
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M I E S Z A N I N A

WOJNA, ALfe Z KIM?

Gdy wybuchła l  wojna 
światowa, rząd brytyjski za­
depeszował do swych kolonii: 
“Wojna wypowiedziana stop 
internować wszystkich pod­
danych nieprzyjacielskich. 
Stop".

Z  Kasombe w środkowej 
Afryce nadeszła wtedy od' 
nieznanego jeszcze podów­
czas sieiianta Lawrence’a ta-

K U H S T
POLECA

Adwokaci 
D r Z. Gałaczyński —  Adwokat, tłu­
macz przysięgły —  Lavalle 1444 

6 "R " , tel. 40 - 1038. 
y r  Stanisław. L . Szwej* —  Adwo­
kat, tłum. przy«. —  Layallo 1459. 
p. I I I  “ W .  Tel. 40-6006.

Optycy:
“ Charpontler" —  P u t jm -  

dón 887. Tel. 87-7800. tą d U  
Ortopedia:

Ortopedia "Charpentier" -  Puayrre- 
46n J37. Tel. 87-7800. Ż»daó —

a s g t t f  - f  « - ■

p* ka odpowiedź: “ In ternowali- 
śmy 3 Francuzów, 4~Hiszpa• 
nów, 7 Nieihbów, 2 Amery-> 
kanów, 5 Belę/Ów, 2 Szwaj­
carów, 1 Persa stop. Telegra­
fujcie, z kim wojna0...

POT n A  SPRZEDAŻ 
Przed kilku laty w prasie 

amerykańskiej ukazało się o* 
głoszenie: "Kupimy natych­
miast każdą ilość ludzkiego 
potu” - Nie był to żaden dow­
cip —  pot ludzki potrzebny 
jest do prac badawczych 
związanych z długotrwałym 
pobytem człowieka w Kos­
mosie. Największy kłopot 
był z ustaleniem ceny na ten 
bądź co bądź niezwykły to­
war. Po długich debatach po­
stanowiono, źe ponieważ ze­
branie poiu nie jest sprawą 
łatwą, cena musi być odpo­
wiednio wysoka: $1,600 za 
litr.

Z E S Z Y T Ó W  S Z K O L N Y C H  
I  K a j e t a n  K o f m i a n  przez 

25 lat gładził”swój jtjzyk.

Wynalazek pornografii i 
k ie znaczenie.

Tajemnica skarbów maltimilioneru

a w ie]

Zachodnioniemiecki multi- 
milioner Hans Heinrich von 
Thysen, otrzymał w spadku 
p o ' ojcu, wielkim magnacie 
przemysłowym i zaufanym 
"szalonego kaprala”  nie tyl­
ko odlewnie, fabryki maszyn, 
stocznie okrętowe i  przedsię­
biorstwa handlowe, lecz tak­
że przebogatą kolekcję dzieł 
sztliki. Liczy ona ponad 400 
unikalnych płócien wywie­
zionych z okupowanych w 
czasie drugiej wojny świato­
wej państw europejskich, a 
je j wartość oceniana jest na 
astronomiczną sumę.

Baron Hans Heinrich von 
Thysen ma zwyczaj co roku ■ 
odwiedziać Włochy. Tam w 
towarzystwie w y b i t n y  c h i  
“ znawców sztuki", konserwa­
tora Marco Grassi oraz jego 
braci wielokrotnie odwiedzał 
muzea, klasztory, świątynie. 
W czasie takich odwiedzin in­
teresowano się dziełami wy­
bitnych mistrzów. Wielokrot­
nie po tych wizytach kolek­
cja barona von Thysena w 
wilii pod Lugano powiększa­
ła się o nowe “ zdobycze” .
A  we Włoszech z galerii ma- i

Ibrskich, klasztorów, świątyń 
i i muzeów coraz to znikały
■ bez śladu następne dzieła. 

sztuki... Niedawno wyjaśniło 
ło się, l i  bardzo wiele spo-1 
śród nich trafiło właśnie do 
zbiorów von Thyssena.

Stało się to przyczyną o- 
skażenia konserwatora Mar- 
cd Grassi i jego trzech bra­
ci o przemyt dzieł sztuki z 
Włoch do Szwajcarii. U stało- 
no, że braterski kwartet w 
ciągu ostatnich 9 lat przemy- 

jcił za granicę kilkadziesiąt 
'dzięł sztuki. Początkowo von 
Thyssen był lekko przestra­
szony, gdy ujawniono tajem­
nicę jego skarbów. Teraz je­
dnak głosi wokoło, że on nie
■ miał nic wspólnego 1 prze- 
i mytem, że “ zwyczajnie”  ku­
pował to, co mu proponowa­
no i absolutnie nie, domyślał, 
się, iż są to dzieła skradzio­
ne i przemypohe. Zachodnio­
niemiecki m u lti milioner mo­
że nadal cieszyć się swą ko­
lekcją i je j rosnącą stale ’ 
wartością. Czterej jego do-

pstawcy siedzą we włoskim 
więzieniu i  Czekają na toz- 

iprawę.

KURIER PCISKI
—  COR R EO  POLACO  —
TY G O D N IK  N IE Z A L E Ż N Y  22/29.l i . i 973
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iU * f r An o u e o  p a g a d o Edif. "Hogar Polaco", Gorriti 3972
o  <  o Concesión N ° 503 Buenos Aires Tel. 86 - 9993

Wydawca (Edltor) .

Polska Spółka Wydawnicza - Editorial "Kurier Polski" S.R.L. 

(en formación)

Director: EDUARDO JURKOJC

Kochanowski był-takim wybit­

nym poetą, ze można go porównać 
Kopernikiem.

Kreon zarządziły aby zwłoki Ete- 
okiesa pochować jak  przystało na 
prawdziwego chrześcijanina.

g f IM l.Ł -
Małżeństwo jest złem -ale jest 

to zło konieczne.
(Menander, IV  w . przed N . Ch. 

1 *

Przysięga kochanka nie w ięcej 
k warta niz słowo szynkarza;obaj stwie
TM —li ■  ■—  II IM I |_|
'* Kiedy barona von Thysse­
na pytają slę» jakim cudem 
zdobył np. obraz “Zdjęcie z 
krzyża”  — ' odpowiada już te­
raz zupełnie spokojnie: —  
Skoro iiie chciano mi go 
sprzedać we Włoszechj .to 
tam nie dokonałem transak­
cji, no a potem przypadkowo 
dostał się ten obraz do Szwaj­
carii —  dlaczego nie miałem 
skorzystać.z okazji?

rdzja fałszywe rachunki.
'|  (Szekspir)

*

Jeśli młodość jest wadą, szybko 
: niej wyrastasz.

(Goethe) 
H U M O R  

D o b r y  u c z y n e k .
Se/izia do trzech młodych lu -

n
_Dlaczego wyrzuciliście Jednego z 

j, pasażerów pizez okno z wagonu, gdy 
< pociąg byfrw ruchu?
: -Żeby zrobić siedzące miejsce dla 
jednej staruszki.. .

Oni z kolei doskonale 
.orientowali się gdzie i kie­
dy można sprzedawać za 
granicą przemycone dzieła, 
w którym kraju jakie obo­
wiązują przepisy na temat 
przedawnienia przestępstw. 
Wiedzieli na przykład, że 
“ zaginione”  we Włoszech 
dzieła sztuki spokojnie moż­
na po 5 latach sprzedawać w 
Szwajcarii.

Sztuczne wyspy naftowe
Odkrycie i  eksploatacja boga­

tych złóż ropy naftowej na Md- 
rzu Północnym stworzyło szereg 
nowych problemów technicz­
nych, np. budowy wielkich -u- 
rządzeń wiertniczych, transpor­
tu, bezpieczeństwa itd. Ze wzglę­
du na częste sztormy, które U- 
niemożliwiają regularny trans­
port, postanowiono budować, 
duże sztuczne wyspy, które, 
służyłyby jako tymczasowe ma­
gazyny ropy.

Amerykański koncern Phil­
lips Petroleum buduje obecnie 
taką wyspę w  odległości 320 
km od wybrzeży Norwegii. W y­

spa będzie miała kształt koła o 

ścianach wystających wysoko •

ponad poziom morza (a 90 m. 
wysokości licząc od dna) i  speł­
niających rolę osłony przed wy­
sokimi falami; wewnątrz, będą 
znajdowały się magazyny, bu­
dynki administracyjne, lądowi­
sko dla śmigłowców, budynki 
mieszkalne, radiostacje itd.; u- 
rządzenia przeładunkowe umoż­
liwią szybkie przepompowanie 
ropy na tankowiec. Pojemhość 
magazynów wyniesie jeden mi- 
Hon baryłek, a więc 3-dniową 
produkcję okolicznych szybów.

Sztuczna wyspa ma charakter 
eksperymentalny, chodzi bo­
wiem o zdobycie doświadczenia,, 
które posłuży do zaprojektowa­

n ia  i budowy dalszydh tego rb-. 
idzaju wysp.

Redakcja przyjmuje: wtorki, środy, czwartki, piątki, i soboty w godz. 18-20 
Administracja czynna: poniedziałki, wtorkT środy, piątki i setooty w godżTT5^19 "•

Prenumerata w Argentynie i krajach sąsiadujących: ROCZNA $48.-; PÓŁROCZNA $24,-; KWARTALNA $14.— 
Przesyłka Lotnicza $ 7,50 rocznie

CENA EGZEMPLARZA $ 1 .30  Za Zmianę adresu $ 1.50 CZEKI I Gl RO POSTAŁ PROSZĘ WYSTAWIAĆ na "CORREO POLACO"

Prenumerata we wszystkich innych krajach wynosi (w dolarach U.S.A. wzglednie w ich (równowartości); Roczna: doi. 6 .-, Potoczna doi. 3 .-  
P rzęsy łka lotnicza do krajów amerykańskich, poza wyżej wymienionymi, doi. 6.— rocznie; do krajów poza Amerykę doi. 13.— rocznie.


